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PrtENUMERATA miesięczna z dpsłar- 
czaniejii dc domu ora/, z przesyłką 
pocztową mk. kioflu Konto czekowe 
w pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

„Ni 80.259.
Cena pujedyńczego N-rn 1500 rur.

Wilno, Środa l^go sierpnia 1923 r.
Rfadakisja i ad m in istracja  Ad. Micki«iMicxa 4 . Tel. 2 2 6  Gtusrarta od 3  do 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz miiiioeti tt> 
je< nos/pakowy p ited  tekstem  

2SCJ0 mk ,, w tekście 3000 rnk., za  
tekstem  1000 marek. 

Najmniejsze ogłoszenie 12000 ni. p z 
prowincji oraz w nr. świątecznych  

o -25 proc. dłużej.

0 maturzystów białoruskich. Zawiadomienie
Grupa maturzystów gimnazjum biało­

ruskiego w Wilnie złożyła p. ministrowi 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego podanie z prośbą o zrównanie ich 
w prawach przy przyjmowania na polskie 
wyższe zakłady naukowe z maturzystami 
polskich gimnazjów państwowych. G im ­
nazjum białoruskie w Wilnie pod względem 
poziomu nauczania—według zdania osób, 
które się z niem bliżej zetknęły- bynajmniej 
nie stoi niżej od szeregu analogicznych 
szkół z językiem wykładowym polskim. 
Świadectwa jego są uznawane w Niemczech, 
Czecho-Slowacji, Włoszech, Szwajcarji i 
lidgji, nie mówiąc już oczywiście o Rosji 
sowieckiej, za równorzędne z maturalneini- - 
nie są uznawane tylko w Polsce. Petenci z 
pewnym odcieniem goryczy zaznaczają w 
podaniu, iż „w swoim rodzinnym kraju 
jesteśmy pozbawieni dostępu do źródeł, 
wyższej oświaty".

Pomijamy już tu uczucia wstydu i żalu, 
które na widok wskrzeszenia w polityce 
naszej szkolnej administracji kategorji upo­
śledzonych ogarniają każdego, d!a kogo 
drogim był w latach niewoli wyśniony sen 
o braterstwie ludów, szerokie granice dawnej 
Rzeczypospolitej zamieszkujących. Ale po­
lityka ta jest jeszcze w wyzsżyin stopniu 
szkodliwa z punktu widzenia interesów 
naszej państwowości na Ziemiach Wschod­
nich.

Od wieków toczący się pomiędzy Pol­
ską a Moskwą, spór o zagarnięcie w orbi­
tę swoich wpływów ziem dawnego W. Ks>. 
Litewskiego dziś w nową wstępuje fazę. Ma 
arenę dziejową wystąpiły nowe siły.

Przywódcy dzisiejszej Rosji tworzą 
obecnie na gruzach^dawnych systemów poli­
tycznych nową, a ogromnie dla nas nie­
bezpieczną, metodę imperjalizmu rosyjskie­
go. W łaskawie ofiarowanym im przez 
p. Dąbskiego Mińsku usiłują dzisiaj stwo­

rzyć centrum kulturalne, da Którego ciąży 
lyby wszystkie ziemie białoruskie Założyli 
tam Uniwersytet Białoruski, stworzyli „In­
stytut Białoruskiej Kultury", założyli dzie­
siątki szkół i szereg wydawnictw', ściągnęli 
znanych pionerów białoruskiego odrodzenia 
kulturalnego. Niedawno rektor Mińskiego 
Uniwersytetu, były moskiewski profesor, 
Piczeta, wydał odezwę, w której wzywa 
młodzież białoruską z naszych Ziem Wschod­
nich do przyjeżdżania na Wyższe studja do 
Mińska.

Oceniły także doskonale znaczenie ruchu 
białoruskiego Czechy. P. Benesz; uprzejmie 
otworzył dla pozbawionych w Polsce praw 
białoruskich maturzystów podwoje czeskich 
Uniwersytetów. W ubiegłym roku akade­
mickim około 100 biał. studentów w Pra- 
idze otrzymywało stypendjs rządowe, do tej 
ilości w nadchodzącym roku akad. ma być 
dodano, podobno, nowych 30 stypendjów.

O Jusze białoruskiej inteligencji toczy 
się walka. Niestety, nie orjentujące się w 
istocie prowadzonej gry społeczeństwo i 
władze polskie oddają naszym przeciwnikom 
w tej walce wszystkie szanse zwycięstwa. 
Przez odstąpienie Mińska oddaliśmys Rosji 
w sprawie białoruskiej inicjatywę. Obecnie 
przez wypychanie młodzieży białoruskiej 
na wyższe studja za granicę zrzekamy się 
wogóle wszelkiego wpływu na kształtowanie 
się światopoglądu młodej białoruskiej inte­
ligencji.

Ta ostatnia kwestja już niejednokrotnie 
była poruszana n<t łamach „3iow a".,2 okazji 
podania biał- maturzystów poruszamy ją 
znowu w nadziei, że p. Minister Głąbiński 
zechce usłyszeć ten głos „kresowych" po­
laków', zaniepokojonych o przyszłość i roz­
rost wpływów kulturalnych polskich na 
ziemiach, wickowemi więzami w przeszłości 
dziejowej z Rzeczpospolitą związanych.

i. S.

Sejm i Rząd.
Posiedzenie Kady Ministrów.

W A R S Z A W A , 3 0 . V II. (P A T ) .  R ad a  
Ministrów na posiedzeniu w dniu 30 b. m. 
uchwaliła między innerni wniosek ministra 
spraw wewnętrznych o powołaniu repre­
zentanta ludności do stałych ko mi syf przy 
dowództwach okręgów korpusów; projekt 
rozporządzenia & utworzeniu komisji 
międzyministerjalnej do spraw ochrony pra­
cy w przedsiębiorstwach fabrycznych i gór 
niczo-hutniczych b. zaboru rosyjskiego.

Sprawa dóbr Żywieckich.

WARSZAWA, 30.V1I. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Ministrów mi­
nister spraw zagranicznych referował prze­
bieg i-wyniki obrad sejmowej komisji do 
spraw zagranicznych w sprawie dóbr Ży­
wieckich. Komisja wyszła z założenia, że 
w sprawie tej państwo zostało zaangażo­
wane wobec zagranicy depeszą min. Skrzyń­
skiego do Madrytu z dnia 27 kwietnia r. b. 
Wobec tego komisja do spraw zagranicz­
nych przyjęła do wiadomości oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych o wniesieniu 
ha jesieni do sejmu projektu ustawy, orze­
kającej o stosunku dóbr koronnych i dóhr 
Prywatnych byłej rodziny panującej Austro- 
Węgier i je j członków, które stały się włas­

nością  państwa polskiego, oraz że rząd 
może w całości lub w części wyjąć z tej 
ustawy dobra tych członków rodziny pa­
nującej, którzy posiadają obywatelstwo pol­
skie. Minister spraw zagranicznych zwa­
żywszy, iż rząd obecny jest w tej sprawie 
w położeniu przymusowem, postawił wnio- 
s*k  ńa Radzie Ministrów, aby minister rol­
nictwa opracował projekt ustawy załatwia­
m y  sprawę dób: Żywieckich, zatrzymując ' 
"  rękach Karolą Stefana mniejszy obszar, 
st a °  ustalone w kwietniu. Rada Mini­
mów przychyliła się do wniosku ministra 

hPFaw zagranicznych,

Witos w Poznaniu.

WARSZAWA, 3i.V II (A. W-)- Jak się 
dowiadujemy z dobrze poinformowanych 
źródeł, Prezes RaJy Ministrów Witos bawił 
w ubiegłą niedzielę w ścisłem incognito w 
Poznaniu. Natychmiast po przybyciu Jo  
Poznania p. Witos odbył dłuższą kenfe? 
lenęję z członkami zarządu poznańskiego  
okręgu P. S. L. Po południu w jednej z 
miejscowości podmiejskich p. Witos spot­
kał się z p. Romanem Dmowskim, z któ­
rym ściśle poufnie konferował przez czas 
dłuższy. Po konferencji z p, Dmowskim 
p. Witos przyjął prezydenta m. Poznania 
p. Ratajskiego, z którym omówił szereg 
spraw tyczących się nietylko Poznania, lecz 
i całej b . 'dzielnicy pruskiej.

Prawa Szkoły Handlowej.

WARSZAWA, 31 . V I ( A .  W-)- Rada 
Ministrów na posiedzeniu poniedziałkowem 
uchwaliła między innemi projekt ustawy o 
przyznaniu w asze j Szkole Handlowej praw 
szkół akademickich.
. : j

Redaktor „Kurjera Porannego" pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

WARSZAWA, 3l.V li. (A W). Komisarz 
Rządu pociągnął do odpowiedzialności są ­
dowej redaktora „Kuriera Porannego" za 
wydrukowanie artykułu p. t, „Na drodze 
do komunizmu".

T E A T R  P O L S K I  (Lutnia) 
Występ Wł. Lenczewskiego. Dziś premjera

Musisz być moją
krotochwila Loiils‘a i V6rneuiU*a___

TEATR LETNI (Ogród Bernardynski) 
Występy Lody Rogińskiei i Józefa Redo

Dziś „ W ie s z e z k a k a r n a w a łu "
operetka Kalmana.

Pocz. o godz. 8  wiecz

Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę na miesiąc sierpień 
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Regulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy me odnowią prenumeraty, wysyłanie pis­

ma będzie bezwarunkowo wstrzymane.
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Przegląd zagraniczny.
W przepaść.

Kilka dni temu statek sowiecki przepły­
nął kanał Suezki - -  po raz pierwszy! 
pod flagą sowiecką. Był to wielki sukces 
międzynarodowy rządu moskiewskiego „wy­
łażącego ze skóry", aby wyrazić się do­
sadnie, byle go świat raczył uważać za le­
galny rząd normalnego państwa.

Świeżo w Lozannie spotkał ponowny 
zaszczyt p.p Lenina, Trockiego i Kompa­
nię. Zaproszono rząd moskiewski do poupi- 
sania klauzul międzynarodowego traktatu 
lozańskiego, odnoszących s ę  4o cieśnin 
bosforskich.

Daje t> asumpt paryskiej „Humanitę", 
organowi, jak wiadomo, stale propagujące­
mu uznanie de juie rządów sowieckich, do 
niewiedzieć po raz już który wykrzykiwa­
nia, że Rosja pod rządami sowieckiemi... 
odradza się wspaniale, a zwłaszcza pod 
względem ekonomicznym. Na to czyni 
dowcipną uwagę „Journal des Debats“, że 
tak; niezawodnie jest w Rosji jedan prze­
mysł nawet świetnie prosperujący, miano­
wicie.. propaganda bolszewicka, będąca 
dziś rosyjskim jedynym „przemysłem naro­
dowym", la  s e u I e I n d u s t r i e  n ą -  
t i o n a l e  e n  R u s s i e .

Lecz oto najbardziej ważny dokument 
w kwestji dla wielu spornej. Były minister 
skarbu Mikołaja li-go, Kokowcew, po­
wiedzmy hrabia Kokowcew, gdyż mu ten 
tytuł, jak wiadomo, konferował ostatni ce­
sarz rosyjski, zamieścił w„Revue des Deux 
Mondes" rychlej studjum niż artykuł 
zatytułowany: „Czy istńieje ewolucja bolsze 
wizfnu?" Rzecz wysoce ciekawa, pełna 
cyfr i dosłownych cytat, głównie zaczerpnię­
tych z urzędowych punlikacyj bolszewików.

Kokowcew to umysł ścisły i spokojny. 
Wybornie panuje nad przedmiotem choćby 
najrozkglejszyin. No, i zna przecie Rosję, 
jak mało kto,

B. minister powołuje się przedewszyst- 
kieni na to, co sam Trocki powiedział na 
odbytym świeżo zjeździe generalnym, 
12-tym, w Moskwie partji komunistycznej. 
Trocki wręcz zaklinał chłopów rosyjskich 
do połączenia się z rosyjskimi robotnikami. 
Bu rozbrat-tych obu warstw społecznych 
jest popróstu katastrofalny. Towar wypro­
dukowany przez fabryki krajowe, hojnie 
przez rząd subwencjonowane, jest niemi­
łosiernie drogi.' Bije to chłopa po kieszeni; 
musi on ponadto wyrokiem i podatkami 
łożyć na te właśnie fabryki obsługujące go 
tak fatalnie. Chłop rosyjski jest, mało po­
wiedzieć, niezadowolony; jest wściekły. On 
jeden właściwie pracuje, on jeden produ­
kuje, a potem kupują od niego jego zboża 
po cenie trzykrotnie niższej od cen przed­
wojennych, podczas gdy za fabrykaty prze­
mysłu musi on płacić cztery razy tyle, ile 
płacił w roku 1913-tym.

Przyznaje to sam Trocki -najwyraźniej.
W swoim memorjaie złożonym wspom­

nianemu wyżej kongresowi pisze czarno 
na/białern; „W obecnych naszych stosun­
kach ekonomicznych niema sposobu utrzy­
mać przemysłu fabrycznego w normalnym 
ruchu i z pracy rąk wyżywić robotników. 
Korzystniej jest dla skarbu wspomagać 
bezrobotnych niż puszczać dla nich w ruch 
fabryki przynoszące kolosalne deficyty".

Wyznanie chyba aż naatc wymowne...
Na domiar niewiadomo ściśle, jaki de­

ficyt przemysł przynosi bo rachunkowość 
fabryczna tak dobrze jak nie istnieje. Księ­
gi są prowadzone całkiem.., fantazyjnie. 
Urzędników wogófe w państwie mnóstwo; 
piszą, kontrolują, rejestrują. a ładu j 
porządku na grosz niema. W Rosji jest 
urzędników nadmiar. Kompetencja ich 
opłakana, posunięta do absurdu z racji 
usunięcia ze stanowisk biurokratów zawo­
dowych, Urzędy rosyjskie, to istna prowo­
kacja .. do złodziejstwa, nadużyć,a-łapow­
nictwa, do wszelkich występków podniesio­
nych do kwadratu.

Więc jeżeli sami malaoorowie botsze- 
wizmu nie wahają się przyznać, ze wpę­
dzili Rosję pod względem ekonomicznym 
w stan beznadziejny, to chybiż sami usi­
łują zawrócić z błędnej drogi? Sami muszą 
parć bolszewizm — do ewolucji?

N iestety.-- odpowiada Kokowcew— ma­
szyna z zawrotną szybkością, raz puszczo­
na w ruch,* stacza się w przepaść. Ha­
mulce nie funkcjonują, a są w znacznej 
nawet liczbie „ekstremiści", co nie pozwa­
lają nawet ich tknąć. Bolszewizm pędzi na 
łeb na szyję — w przepaść. Jedni tego nie 
wid^ą, drudzy widzieć nie chcą. Są ewołu- 
cjonfści, są niewątpliwie., lecz w znacznej 
mniejszości. Przeważają u steru rządów 
bolszewickich: nieprzejednani. Ci zaś, któ­
rzy dokładnie widzą i czują czem się to 
wszystko skończyć musi, nie śmieją prze­
ciwdziałać, aby., nie utracić władzy, bo z 
tej władzy przecież żyją — i tyją.

Oto w najtreściwszem ujęciu pugląd 
Kokowcewa, jednego z najspokojniejszych 
i najkompetentniejszych obserwatorów tego, 
co się dzis, w Rosji dzieje.

Lektor.

X BolszewjL
Stosunki z Włochami.

RZYM. 30.V1!. (A. W.). Po przybyiriu 
JordańskiegO jako nowego przedstawiciela 
Sowietów w Rzymie, przystąpiono do po­
nownego omawiania sprawy stosunków 
handlowych między Rosją Sowiecką a Wło ■ 
ehami. jordański oświadczył, iż jest prze­
konany, że trudności jakie się ostatnio 
ujawniły będą rychło pokonane i że nale­
ży. oczjekiwać w najbliższym czasie osta­
tecznego traktatu handlowego.

Drożyzna.
MOSKWA. 30.VII (A, W.l. Według ofi­

cjalnych danych wzrost drożyzny w pier­
wszej dekadzie lipca wynosi! 19,2 proc., 
w drugiej 15,6 proc. Najbardziej podrożał 
cukier, oleje roślinne,- wyroby włókienni­
cze i skóry.

Eksport zagranicę.
CHARKÓW. 30,VII (A. W.). Komisa­

riat Ludowy do spraw rolnictwa doszedł 
do wniosku, iż obecnie jeJnern z najważ­
niejszych zadań państwa jest ekspci t drze­
wa zagranicę, W związku z tern wydano 
rozporządzenie o eksploatacji w celach 
eksportowych lasów mających więcej niż 
1300 dziesięcin powierzchni.

MOSKWA. 38 VII (A. W.). W związku 
/. umową zawartą z Niemcami w sprawie 
eksportu zboża do Niemiec, władze so­
wieckie wydały zarządzenia celem dopro­
wadzenia do stanu gotowości portów ro­
syjskich. Podjęto odnośne prace w portach 
Mikołajewskim, Odeskirn, Charkowskim, 
Noworosyjskim i in. W większości portów, 
prowadzone są prace pogłębianiu i dopro­
wadzenia do porządku spichrzów.

Mylne pogłoski.
MOSKWA. 30.VM(PAT). „Rosta" stwier­

dza, że wbrew rozpowszechnianym zagra­
nicą wiadomościom, Karachan został wysła­
ny w misji nadzwyczajnej do Chin nie do 
Japonjj. Zaprzecza także, lakoby został 
upatrzony na miejsce Joffego.

Zbiory na Ukrainie.
CHARKÓW- 31.VII (A. W-). Na posie­

dzenie sownarchoza Centralny Urząd Sta­
tystyczny przedstawił sprawozdanie odnoś­
nie widoków zbiorów na Ukrainie. Ze 
sprawozdania wynika, iż w stronie stepo­
wej Ukrainy przestrzeń obsiana w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym zwiększyła się 
o 31 proc., jeśli zaś chodzi o całe terytor- 
jum Ukrainy o 13 proc. Ogólny zbiór zbo­
ża przewidywany jest w r. b. na 787.ooo.ooo 
pudów, po zaspokojeniu podatków w na­
turze i konsumpcji miejscowej nadwyżka 
wolnego zboża ma rzekomo dojść do 
lon.uoo.ooo pudów.
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Chwilowy spGki>; w Niem czech. Z Kowieńszczyzny
Dzień 29 lipca.

BERLIN, 29.7. Dzień dzisiejszy prze 
szedł bez oczekiwanych zaburzeń. Dzięki li' 
cznie zmobilizowanej policji spokój nie- 
został zakłócony.

W mieście panował spokój. Ludność w 
ubawie przed zapowiedzanemi rozruchami 
nie opuszczała mieszkań. Jedynie w dziel­
nicach robotniczych ulice były ożywione.

Jedynie w Neuruppin pod Berlinem dosz 
lo do krwawych starć. Wielkie tłumy ludzi 
rzuciły się do rabowania sklepów, doma­
gając się zastosowania środków przeciwko 
drnzyźnie i lichwiarstwu. Około godz. 9-ej 
napadnięto na więzienie; policja sprowa­
dzona z Poczdamu odparła tłum Ogółem 
jest 2 zabitych i 7 ciężko rannych. •]

Na prowincji; w Hamburgu, Eremie, 
Meklenburgji, Brunświku. Wirtembergji. Sak- 
sonji, Turyngji i Bawarji zgromadzenia i 
pochody komunistów miały spokojny cha­
rakter.

Z terenów okupowanych nie nadeszły 
jeszcze żadne definitywne informacje. — 
W Kolonji odkryto spisek faszystowski, 
skutkiem czego dokonano szeregu areszto­
wań przeważnie wśród studgiiterji miejsco­
wej; odkryto wielkie zapasy rnaterjalow 
wybuchowych.

Ustąpienie gabinetu Cttno.

BERLIN. 30.7. (PAT). Ustąpienie gabi­
netu Cuno jest kwestją najbliższych dni. 
jak o  domniemanych następców wymienia­
ją: prezydenta parlamentu Loewego, Stre- 
semanna, Severinga, Noskego. W każdym 
razie niewątpliwie gabinet będzie koali­
cyjny. Wykluczone będą skrajne partje 
prawicy i lewicy. weuług pogłosek Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych obejmie nie­
miecka partja ludowa.

BERLIN. 30.7. (P A T), ^Dziś odbyło się 
posiedzenie gabinetu,‘na którem zajmowano 
się sprawą reformy podatkowej.

BERLIN. 39.7. (PAT). Parlament Rze­
szy został zwołany na dzień 8 sierpnia.

BERLIN. 30.7. (PAT) Dzisiaj odbyły 
się konferencje delegatów wszystkich 
związków zawodowych. Przyjęto re­
zolucję dotycząca urzędowej polityki podat­
kowej, oraz ogólnej gospodarki. Delegacja 
przedłożyła potyyźsze rezolucje kanele 
rzowi. J a j k .  & £  .

Aresztowania w Berlinie.

BERLIN, 30.7. (Aw). W niedzielę are­
sztowano ogółem w Berlinie 108 osób za 
udział w ‘zakazanych demonstracjach i 
opór władzy. Po sporządzeniu odpowied­
niego protokułu i sprawdzeniu tożsamości 
aresztowanych wypuszczono na wolność.

Pięciomiłjonowe banknoty.
BERLIN. 31.7. (Aw). W najbliższych 

dniach dyrekcja Banktl Rzeszy wypuść; 
banknoty pięciomiłjonowe. Banknoty zadru­
kowane będą tylko z jednej słrony, z bia­
łego papieru, rozmiaru 8 0 *  190 mm

Kanclerz Cuno rezygnuje.

BERLIN, 39. VII. (PAT*). Kanclerz Cu­
no oświadczył, że jest całkowicie wyczer­
pany i zdecydowany zrezygnować. Jako na­
stępców wymieniają Stresemanna i Lóewe- 
go. Stresemann przerwał urlop i konfero­
wał z| członkami swego stronnictwa oraz 
.przedstawicielami partji mieszczański?!. Za­
rząd parlamentarny ugrupowań socjalistycz­
nych naradza się nad ogólnym położeniem 
kraju i ewentualnym swym udziałem w
rz

Rezolucje komisji budżetowej sejmu 
kowieńskiego.

KOWNO. Na komisji budżetowej sejmu 
kowieńskiego postanowiono skreślić wydat­
ki na 10.000OOOlitów. Wskutek zas opłaka­
nego stanu lasu ograniczyć eksport na sumę 
22.000.000 lit. do sumy 6.000.000. Jak wie­
my wywóz leśny stanowi główną rubrykę 
dochodu litewskiego budżetu. (WILfol).

Odgłosy konferencji ryskiej.
KOWNO. Kowieńskie „Echo" twierdzi, 

że delagaci państw - Bałtyckich mieli jakoby 
odrzucić. propozycję oirasburgera o uzgod­
nienie zapatrywań na ustosunkowanie się 
do Rosji Sow. na sprawę Kłajpedy, a tak­
że przyjęcia kandydatury polskiego przed­
stawiciela przy Lidze Narodów Skiriminta 
w charakterze delegata u d  państw Bałtyc­
kich. iWILBł)

Reforma rolna na Litwie Kaw,
KOWNO- Na Litwie Kowieńskiej we­

dług programu ministerstwa rolnictwa ziemi 
dworskiej ma się rozparcelować około 
sześciuset tysięcy hk., z tego 150 tys. hk. 
ma się rozparcelować w r. b. Projekt par­
celacji w poszczególnych powiatach przed­
stawia się następująco; W pow. Telszew 
skim postanowione rozparcelować w r. b. 
około 4 ,000tys. hektarów. W pow. Kowień­
skim około 5.278 hk. w powiecie tym do 
roku 1922-go rozparcelowano około 884 
hk., w r. 1922— około 1850 hk. W pow. 
Szawelskim projektuje się rozparcelowanie 
Ó000 lik., do roku 1923 rozparcelowano 
nie licząc w tern ziemi byłego Włościańskie­
go Banku 10.481 hk., z tego oddano na 
własność 5.897 hk. W pow. rainogskim 
ma się rozparcelować w roku 1923 okuło 
4 ,586 hk. W pow. Olickim ma się rozpar­
celować 4 776 lik., do roku 1923 rozparce­
lowano ziemi dworskiej 1 250 hK., w pow. 
Poniewieskirn ma się rozparcelować w r. 
b. około 4.000 hk-, do roku 5923 rozpar 
celowano 1664 hk. W pow. Trockim ma 
się rozparcelować S.023 hk. w r. D. do 
roku 1923 rozparcelowano 5.078 hk, i Od­
dano na własność 5.02'J hk. W pow. Sza- 
kowskim ma się rozparcelować w r. b. 10 
majątków razem okoro 3,000 hk. rozpar­
celowano już 2.150 hk. W pow Możejkow- 
skim planuje się parcelacja 3.919 lik., w 
powiecie tym w roku 1921 rozparcelowa­
no 386 hk., a w roku 1922— 37S hk. W 
pow. Kiejdańskim ma się rozparcelować
6.000 hk., do tego jeszcze 1.759 hk ziemi 
byłego Włościańskiego Banku. Do 1923 r. 
w pow. tym rozparcelowano 3.550 hk. W  
pow, Marjampolskirn w r. b. ma się roz­
parcelować około 6C00 hk., do roku 1923 
rozparcelowano około 5 510 hk. W pow. 
Rosieńskim projektuje się rozparcelowanie 
w r. b. 3.600 hk. Już rozparcelowano2286 
lik., w pow. Rakiskirn w r- b rozparcelu­
je się 4.084 h k , rozparcelowano już 6.372 
hk. W pow. Jezioróskim ma się rozpar­
celować w r b. 4,000 hk. W pow, Wiłko 
mierskim przeznaczono na parcelację 9 150 
hk. Od 1919 do 1923 r. rozparcelowano 
tam 4.853 hk. W pow. Kretyngowskim 
przeznaczono na r. b. 4 869 hk. rozparce­
lowano do 1923 r- 11.000 hk., w pow. U- 
ciąńskim przeznaczono na parcelację óko 
lo 4.500 £i. ęg 1920 , 1921 roku rozparce­
lowano tam 2.000 hk' W pow. Birżarisko- 
Paswalskirr ma się rozparcelować 5.600 hk. 
W pow. Sejneńskim ma się rozparcelować 
w r b 4.345 hk. W pow. Wyłkowyskiin—- 
194100 hk.

Majątki rozparcelowane w ostatnich cza­
sach są następujące: w pow. Birże-Poswa- 
le-Kikieny i Padajcie należące do p. Hol- 
s/tejna, W pow. Kowieńskim — jaweżyki 
należące do p. Tarastowskiego i Stankuny 
z folwarkami Aleksandrowi) i Olgierdowi),

Pamiętniki Aleksandra ll-go

Uchodziło przez czas długi za rzecz 
pewną, iż—nie istnieją; że znajdowany się 
w posiadaniu księżnej Jurjewskiej, / dóma 
księżniczki Dołgoruków, morganaiycznej 
zony Aleksandra Il-gw, i że księżna je zni­
szczyła.

ukazało się świeżo, że „uiemuary" ce­
sarskie nie zostały bynajmniej zniszczone, 
że istnieją, że ani jedna nawet kartka nie 
zginęła. Ukazać się mają niebawem >v wy­
daniu książkowem a bez żadnych zgoła 
modyfikacyj i skreślań. Emigracyjna prasa 
rosyjska bardzo interesuje Sie tym „wypad 
kiem dnia". Nie dziw.

Wychodząc obecnie w Belgradzie „No- 
woje Wremia"/dawny organ petersburski 
Suworyna ojca i syna, podaje następujący 
szereg wiadomości dotyczący losów, jakie 
„memuary" przebyły.

Ogłoszenie ich drukiem nie doszło uo 
skutku z racji zgonu ks. Jurjewskiej. Cały 
majątek księżnej przeszedł na dwie jej 
córki, na lir. Merenberg i na księżną Obo- 
leńską, oraz na wnuka, na księcia („świet- 
lejszyj kniaź") A. G. Jurjewskiego. Córki 
księżnej, nie podzielając zdania matki, po­
stanowiły pamiętników Aleksandra II— nie

należące do spadkobierców Dackiewi.za. 
W  pow. Kiejdańskim— Poszkirdumie włas­
ność spadkobierców p. E. G rygorowi cza i 
okolicę Kibowicze wł. Grzegorza Sieryka. 
W pow. Poniewieskim—W-ktoryszki wł. p. 
Puzyny i Kuźmicki p. Mikołaja Komara. 
W pow. Szackim- -Augustowo wł. Medarda 
Komara. (WILB1),

Wycieczki Poznańska w Rydze.

Prasa litewska o stosunkach pohko  
czeskich.

KOWNO, Prasa litewska poświęca wdąż 
dużo miejsca stosunkom polsko - czeskim. 
Ostatnio „Echo* kowieńskie przedrukowuje 
artykuł „Czeskiego Słowa", które twierdzi, 
że stosunki pomiędzy Polską a Czechami 
psuje sprawa Galicji Wschodniej (?), goś­
cina okazana w Pradze Ukraińcom i rusi- 
nom, sprawa Cieszyńska. „Słowo Czeskie" 
uważa, że z tego powodu Polska chce 
stworzyć związek Bałtycki, jako przeciwwa­
gę Małej Eutende, której Polsku z powo­
du roli- w niej Czechów nie ufa.

(WILKI)*

Układ handlowy łotew sko-estoński.

RYGA, Podług doniesień prasy łotew­
skiej mają się wkrótce rozpocząć układy 
w Rydze między Łotwą i Estonją o zawar­
cie umowy handlowej. (W1LBI.)

Walka o Kłajpedę.
** -S'.

W sprawie heroicznych, lecz i w znacz­
nej mierze Syzyfowych zmagań się dele­
gacji naszej z delegacją litewską przed 
trybunałem Ligi Narodów o dostęp Polski 
do Niemna i portu w Kłajpedzie oto co pisze 
paryski korespondent „Kuriera Warszaw­
skiego" Z. L Z. (p. Zygmunt Nairriski): 

Zadanie delegacji polskiej do spraw K łaj­
pedy (pp. J .  Wielowieyski, admirał Borow­
ski, prof. Bohdan Winiarski i sekretarz 
noselstwa p. Adam Tarnowski) nie nale­
żało bynajmniej do łatwych, ani wdzięcz 
nyeh.

Ostatecznie, azięki równie stanowczej, 
Ijak wstrzemięźliwej i pełnej taktu postawie 
naszych przedstawicieli, ■ udało się wcielić 
zasadnicze przynajmniej postulaty polskie 
do projektu konwencji, przyjętego osta­
tecznie przez konferencję ambasadorów.

A Litwini? Ci jak zwykle, ufni w moc 
„faktu dokonanego" i w... cierpliwość bez­
graniczną zarówno wielkich mocarstw jak 
swego polskiego s ą s ia d a L itw in i  obstają 
przy swoiem: „nic dla Polaków"!

Konferencja ambasadorów daje im tedy 
miesiąc czasu uo namysłu...

A potem? Potsn. rysuje się w' perspek­
tywie Liga Narodów, która o środkach 
zmuszenia Litwy do przestrzegania prawa 
i zachowania pokoju— zadecyduje.

W każdym razie ani jedne drzwi „moż­
liwości" kłajpedzkich nie zostały za­
trzaśnięte.

Zakres działalności 
MlR. Reformy Rolnej.

WARSZwA, 31. (Aw.). Na wiorkowem 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do trze­
ciego czytania ustawy o zakresie działalno­
ści Ministra Reform Rolnych. Po przemó­
wieniu przedstawicieli Wyzwolenia i PPS 
referent poseł Rymar (Związek Luduwo- 
Narodowy) w imieniu komisji oświadczył 
się przeciw większości poprawek, zgłoszo­
nych przez lewicę. Następnie przystąpiono 
do głosowania, którego wynik nie jest 
jeszcze znany.

Profesor juljusz Kłos, który jak, wtadc 
ino wyjechał do Rygi z wycieczką Poznań­
ską studentek oraz uczenie wyższych klas 
gimnazjalnych (pod przewodnictwem pro­
fesora Jana Kilarskiego), powrócił ouegdaj 
do Wilna i łaskawie udzielił nam następu­
jących szczegółów, dotyczących bytności 
pomienionej wycieczki w stolicy Łotwy.

Już na stacji granicznej Zemgailen- - 
mówi pref. Kłos — spotkała się wycieczka 
Poznańska z wielką uprzemiośdą władz 
łotewskich zarówno kolejowych jak celnych, 
które kurtuazję swą tak dalece posunęły, 
że zupełnie nie rewidowały bagażu. Goś­
cinność zaś, jakiej doznała wycieczka w 
Rydze, gdzie podczas czterodniowego po­
bytu magistrat zapewnił jej b e z p ł a t n i e  
nsetylko wygodne l o c u m  w Seminarium 
Nauczycielskiem w' Sassenhof, lecz i obiady 
(w mensie akademickiej), przejazdy tram­
wajami oraz motorówkami, zaisić god­
ną jest naśladowania w naszych miastach 
przy podobnych okazjach i niewątpliwie 
dozna takiej gościnności u nas mająca za­
witać do Polski, w połowie sierpnia, wy­
cieczka studentów łotewskich z Rygi, w 
liczbie około czterdziestu, która na dwu 
dni zatrzyma się w Wilnie.

Znakomita organizacja przyjęcia wy­
cieczki Poznańskiej podczas pobytu jej w 
Rydze spoczywała w rękach Stowarzyszenia 
Polskiego Akademickiego.

Pierwszego dnia, t. j we czwartek 26 
lipca, wycieczka oglądała port, gdzie się 
znajdował na kotwicy pancernik szwedzki, 
którego komendant dzięki pośrednictwu 
jednej i  uczestniczek wycieczki, hrabianki 
Marji Benzelstierna- Engestroem ze Szwe­
cji, udzieli! pozwolenia na zwiedzenie 
statku.

Nazhjutr**, d. 27 lipca, podczas deszczu 
ulewnego, zwiedzano uniwersytet oraz Mu­
zeum Sztuk Pięknych, a między godz. 4 —6 
po poł. podejmowało wycieczkę podwie­
czorkiem nasze poselstwo. Honory domu 
czynili tu; pp. radca Wojciech Baranowski, 
który wzniósł w piękną formę ujęty toast 
„na cześć Poznania i Poznanianek", refe­
rent prasowy Cyrtarski, Przesmycki oraz 
inni członkowie poselstwa. Następnie zwie­
dzano niezwykle interesującą wystawę rol­
niczą, a o godz. 8 wiecz udano się na 
przyjęcie do Stowarzyszenia Nauczycielstwu 
Polskiego.

W sobotę, d. 28 lipca, korzystając z 
pięknei pogody, wycieczka Poznańska po 
dążyła motorówkami do Majorenhotu i 
Edinburga, a powróciwszy stamtąd była 
podejmowana podwieczorkiem w Slow, 
„Oświata",mieszczącem s ię w gmachu gimna­
zjum p. Liehtarowiczówny, gdzie konsul 
polski, p. Lutze-Birk, wygłosił ciekaw^ 
odczyt o Rydze. i.

W niedzielę, dn. 29 lipca, po uprzed- 
ńierii wysłuchaniu Mszy świętej, wycieczka 
została przyjęta to godz. 10-ej rano) na 
audjencji specjalnej przez prezydenta Rze­
czypospolitej Łotewskiej p. Czakste, pu­
czem zwiedzała stare miasto, a po obie- 
dzie była na koncercie z udziałem chóru 
śpiewaków z całej Łotwy. Tegoż dnia o 
godz. b-ej wieczorem, nastąpił wyjazd do 
Rewia i Dorpatu, dokąd już prof. Klos dla 
braku czasu wycieczce towarzyszyć nie 
mógł.

Profesor Kilarski z dzielną swą druży­
ną powraca do Poznania przez Warsza­
wę, nie zaś statkem via Gdańsk, i jutro, 
dn. 2 sierpnia, wycieczka Poznańska prze­
jeżdża przez Wilno pociągiem pośpiesznym, 
przybywającym tutaj i  Zemgallen o grul,:. 
9 in. 50 wieczorem. Powitajmy ją!

Alro.

wydawać. Ponieważ zaś już publikacja była 
w toku, prowadzona przez pełnomocników 
księżnej, przeto lir. Merenberg i ks. Obo- 
lenska zwróciły się do władz sądowych 
prosząc o powstrzymanie druku. Motywo­
wały te panie osobliwą swoją petycję tem, 
że „prawdopodobnie" muszą pamiętniki za­
wierać niemało szczegółów... intymnych, 
oraz rewcdacyj politycznych, których oglo • 
szenie byłoby bardzo a bardzo przedwczesne.

l)o trybunału francuskiego zwróciły się 
jako córki Aleksandra ll-go. I na tym właś­
nie szczególe utonęła sprawa cała. Sąd 
francuski zaczął wnikać w meritum tego 
ojcowstwn i... znalazł grube nieformalności, 
natury prawnej. A mianowicie.

Starsza córka księżnej, Olga vo;’ Meren- 
berg, poślubiona niemieckiemu lejtenan- 
t owi—jak to kilkakrotnie podkreśla „Now. 
Wremia"— przyszła na świat w Petersburgu 
w 1873. Druga córka Katarzyna, urodzona 
vV I876-ym poślubiła najpierw kś. Ba raty ri- 
skiego 7 po jego. śmierci, securicie voto 
ks. Oboieńskiegc. Ich matka, księżniczka 
Dołgoruków, poślubiła cesarza Aleksandra 
ll-go 6 czerwca 1880 r. Tegoż roku, lecz 
dopiero 5 grudnia, stosunek ten utrwalił 
ukaz cesarski, ogłaszający związek >norga- 
natyczny Aleksandra I-go z „księżniczką 
Jnrjewską". Otóż w tym ukazie zgoła mo­
wy niema ani o Oldze ani o Katarzynie

Kwestja przeto, czy z jurydycznego punktu 
widzenia można je traktować jako córki 
ingerujące w pośmiertne sprawy rodzonego 
ojca.

W nawiasie inożna wspomnieć, żę ów 
tak szpilkowany przez „Now Wremia" 
hr. Merenberg, czy właściwiej Mahrenberg, 
jest najrbdzeńszym wnukiem... Puszkina. 
Puszkin był nieraz, lecz dwukrotnie spokre­
wniony a domem Romanowów.

Sądjr francuskie podobno nie przyjęły 
„reklamacji* hrabiny i księżnej. Memuary 
Aleksandra ll-go drukują się w dals/ym 
ciągu i niebawem mają znaleźć sję w obie­
gu księgarskim. Tak utrzymuje „Now. 
Wremia". Natomiast w dziennikach parys­
kich czytać było można przed kilka jeszcze 
dniami, że przeciwnie, proces odbędzie się 
i to w Niszy i że wydawca pamiętników, 
iiiejaki „monsieur de Markoff", domaga 
się 250 franków odszkodowania jedynie za 
to, że nie będzie r.iógł na oznaczo­
ny termin wydać pamiętników, których 
drukowanie władze sądowe mu przerwały.

Tymczasem p. D Fiłosofów, znany to­
warzysz emigracyjny Mereżkowskiego, do­
rzuca do sprawy memuarów cesarskich 
następujący w dzienniku „Za swobodu!" 
przyczynek.

Oto u matki iego była panna służąca. 
Wiera było jej na imię. Służyła pierwiej

za pokojową u księżniczki Dołgoruków 
i nie przesiała być pray jej boku gdy zo­
stała księżną Jurj&wską. Przy niej poprzy- 
chodziły kolejno na świat i Olga i Kata­
rzyna; przy niej powychodziły za mąż. Ona, 
ta właśnie Wiera, znajdowała się przy księ­
żnej Jurjewskiej w chwili gdy dano jej znać 
o zamachu marcowym 1881-go roku. Opu 
ściła swoją tyloletnią panią dopiero gdy 
ta wyjechała na siatę za granicę Została 
w Rosji i — i, niesłychanie do ks. Jurjew- 
skińj przywiązana oraz do jej dzieci, spisała 
pamiętnikowo wszystko czego była świadkiem 
a nawet oświetlając wcale bystro i śmiało 
labirynt „intryg" dworskich, wśród którycli 
umiała orjentować się wcale nieźle.

Mefeżkowski i FiJosofow Sczytali 'pa­
miętnik nieboszczki Wiery. Wydał się im 
najzupełniej godnym opublikowania po po­
prawieniu — oczywiście— stylowych chro­
powatości. Pamiętnik miał wydrukować in 
extenso Szczegolew w znanem czasopiśmie 
„Byłoje". Dotąd wszelako nie ukazał się 
jaszcze, a D. Fiłosofow opuściwszy Rosję, 
całkiem kontakt ze Szczegcrlewern utraci* 
Może ukaże się jednocześnie memuara- 
mi Aleksandra II ge.

/•> C,
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K R O N I K A .
WILEŃSKA.

— Odznaczenie. Wczaraj z ramienia 
Delegata Rządu doręczył p. Kazimierz 
Okubcz bawiącem u chwilowo w vVilriie 
redaktorowi Czesławowi Jankowskiemu 
konferowany mu za długoletnią pracę pu­
blicystyczną i nadesłany do Wilna z mi 
nisterstwa spraw zagranicznych w Buka­
reszcie krzyż komandorski królewskiego 
orderu Gwiazdy Rumuńskie) do noszenia 
na szyi. \

— wycieczka oficerów  szwedzkich. 
Jak  się dowiadujemy, w pierwszych dniach 
sierpniu przybędzie. Jo  Wilna wycieczka 
oficerów szwed/kich. Społeczeństwo wileń­
skie niezawodnie zgotuje miłym gościom

' sympatyczne przyjęcie (A. w )
Zatwierdzenie prelim inarza W-DK. 

Przedłożony do zatwierdzenia Mm. K Ż. 
, preliminarz budżetowy Wileńskiej Dyrekcji 

Kolejowej został w zupełności zatwier­
dzony. (A. w )

Osobiste. Dyrektor Wileńskiej izby 
Skarbowej P. Jan  Małecki powrócił do 
Wilna i przyjmuje interesantów jak zwyk­
le ud godziny 12-ej do 2-ej.

— w sprawie obław na psy. Obławy 
nu psy, które się odbywały od kilku dni 
w biały dzień na głównych ulicach miasta, 
wywołując słuszne oburzenie społeczeń­
stwa, zustuly ukrócone. Odtąd obławy te 
będą się odbywały tylko w godzinach ran­
nych. (A, W J

— Sprostowanie. W nmnerzs 163 z 
dn. 29 lipca naszego pisma w ('głoszeniu 
Kasy Chorych omyłkowo wyznaczony dzień 
7 łipca, winno być, iż licytacja odbędzie 
się dn. 2 s erpnia.

— Sprostowanie. Prostując notatkę z 
dniu wczorajszego Polski Związek Kole- 
jowców zawiadamia, że ze względów for­
malnych i prawnych rozlosowanie „Pierw­
szej Loterji Fantowej odbędzie się w 
term inach ustalonych, a nie będzie odro­
czone do 18 sierpnia.

TEA TR i MUZYKA.

- -  Teatr Polski (Lutnia.) Dziś prem jera  
przezabawnej krotocliwili Louis‘a i Verrieui(!‘a, 
„Musisz być moją". Ostatnia ta nowość teatrów  
stołecznych zdobyta rekord w Warszawie. Kolę na­
czelną gra p. Władysław Lenczewski. Resztę obsa­
dy tworzą pp. Grabowska, j. Perzanowska (śwież* 
pozyskana artystka teatru Reduta w W arszaw ie) 
p. Godlewski, Sawicki i inni.

— Teatr Letni w ogrodzie po-ffer- 
nardyńskiin. Dziś „Wieszczka Karnawału", które  
graną będzie do czwartku włącznie. Kole główna 
w wykonaniu znakomitej primadoimy, p. Lody k o ­
nińskiej, oraz p. Redo, którzy tworzą zharm onizo­

waną parę. Resztę obsady stanowią p! Józefow iczo- 
wat, Detkćwski, Józefowicz, Kozłowski. Szubert 
Uhl i inni. Nadzwyczajnym powodzeniem cieszą  
się aktualne kuplety, w wykonaniu pp, Józefowi­
cza, Kozłowskiego i Szuberta laniec zaś „flance- 
uaicotic|ut-apasz“ w wykonaniu pp. M akarowej, 
i Łozińskiego jak zwykle cieszy się należnym uz­
naniem. W próbach opera komiczna, „Piękna He­
lena1', która ujrzy światło kinkietów w piątek 3 
sierpnia. Rolę tytułową gra p. Rogrfiska, Parysa 
Redo. Przy pulpicie ujrzymy kapelmistrz* p. Lesz- 

' "igó.

Z za kulis. Dochodzą nas wieści, że dy­
rektor Rychłowski, który Law i obecnie w W aisza- 
wie, w celu dokompletoWsuiia naszyćh sił artys­
tycznych teatrów  Wileńskich, podobno angażował 
na miejsce, opuszczającej Wilno, p, Grabowskiej, 

p. Krzywicką, artystkę teatru „Rozmaitości'* w 
Warszawie.

— Pi Szubert, znany Wilnu artysta dramatyczny, 
a ostatnio występujący w operetce (T eatr Letni,/, 
udaje się do Krakowa na stałe w ystępy w „ B a ­
gateli".

K R A D ifcżE i WYPADKI

Tajemnicze morderstwo. Dn. 27
b.Jm. został znaleziony trup nieznanego m ężczyz­
ny około wsi Czeremczyca gm. Żołarockiej.

—  Bójka między braćmi, yy nocy ńa 31 
ub. in powstała bójka pomiędzy stryjecznymi 
braćmi 38 letnim Janem Józefowiczem, a 43 let­
nim Stanisławem Matulewiczem Przestraszone żo 
ny bijących się braci dały znać do 5-go Kom. poi. 
Podczas bójki awanturnicy porozbijali jeden dru­
giemu głowy i pokaleczyli twarze, wezwany le­
karz pogotowia poszkodowanym udzielił pierwszej 
pomocy.

—  O d r a b a ł  H D gę. Dn. 31 ub. in. rąbiąc 
drzewo odrąbał sobie część nogi Józef Suchodol­
ski (Riórom ont). wezwany lekarz pogotowia p osz­
kodowanego odwiózł do szpitala sw. Jakóba.

—  D o b r y  b r a t .  Lin 31 ub. m. do pogoto­
wia ratunkowego przywieziono wieśniaka 37 let­
niego Wincentego Arewicza, któremu brat koleni 
żelaznym rozbił głowę i nos. Poszkodowanem u  
udzielono pierwszej pomocy.

—  Ujęcie złodzieja. Policja zatrzymała 
Chaima Kojrańskiego, który popełnił kradzież 
butów u Mojszy Kowarskiego (3-ci tyłoBzimierski 
zatil. 3.)

—  Koniokradztwo. M olfowi Halabijewi- 
czowi skradziono z pastwiska klacż wartości 4 
mil. mk.

. —  N a  g o r ą c y m  u c z y n k u . Uu. jo  b. m. 
został ujęty na gorącym uczynku R. Sznajder, któ­
ry na rynku Nowogródzkim wyciągnął z kieszeni 
Judesowi KorjaiisUiemu (Piłsudskiego 43) 550 t. m.

- P o p i s y  z ło d z i e j s k i e  na d w o rc u  k o ­
l e jo w y m . Stefanowi Tarajkowskiemu (Czaukszle 
gnd M ało-Solecznlckiej) wyciągnięto z kieszeni 
l  mil. mk.

— F-'eliksowi Filipowiczowi (Poleska) również 
z kieszeni wyciągnięto I mii mk.

— Marjanówi I .eszczyńskiemu skradziono ma 
szynę do szycia rirmy „Singer" wartości 3  mil. m.

— Paulinie Januszewskiej (Nowo-iyilejka ul. 3 
maja 172) skradziono sacharynę.

Aresztowanie komunistów.
WARSZAWA, 3U. 7. (Aw.) Rozgromienie 

ontgdaj przez naszą policję polityczną tajnej 
kuźm komunistycznej przy pl. Grzybow­
skim Nr. l sprawiło w całym świecie ko­
munistycznym stolicy wielki popłoch. Na­
leży przypuszczać, że wśród aresztowanych 
komunistów jest kilku bardzo poważnych 
przywódców.

Materjały które dały rewizje w 12 miesz­
kaniach komunistów są obecnie rozpal:y 
wano. Cała akcja jeat w pełnym toku. Do­
tychczas aresztowano Hsnryka Altmana, 
sekretarza Związku Handlowców, kandy­
data z listy komunistycznej do Kasy Cho­
rych, podającego się za studenta Uniwer­
sytetu warszawskiego, szwagierkę , jego 
Ruchle Szafran, Izraela Zatorskiego, Hen­
ryka Ładowskiego, Czesława Swiderskiego, 
Izraela Geista. Najpoważniejszym z areszto­
wanych komunistów jest Bolesław Stefano­
wicz vel Antoni Wiśniewski, Pelagja i Marja 
Szafran zostały zwolnione przez sędziego 
śledczego z pozostawieniem ich pod jaw­
nym nadzorem policyjnym.

W  KINACH.

W P o ł  o n j i nie schodzi z ekranu film 
zakrojony na dużą skalę — Hiszpański! O- 
ozy wiście.. torreador. 1 szatańsko-plomien- 
na zazdrość. 1 walka na długie, kataluńskie 
noże. A jako tło: walki byków na kipiącej 
tłumami arenie. Jedno z drugiem i ciekawe 
i efektowne.

Filję urząd; iła sobie P o l  on  ja  w og­
rodzie Botanicznym na swieżern powietrzu, 
pud ofwattem niebęm. Dobre, na lato, ani 
słowa. A gdy się jeszcze przy orkiestrze 
wojskowej, suto w puzony zasobnej, po­
każe „Dziewicę ze Stambułu" na tle naj­
autentyczniejszych widoków miast tureckich, 
to i lekka, higieniczna zabawa gotowa.

W P i c a d i I ! y jeszcze jedna odmia­
na nieśmiertelnych przygód miłosnych Ca- 
sanovy. Tym razem niby to duch jego od­
radza się |io dobrych stu latach w osobie 
cynicznego uwodziciela, co go gra o  Nor­
bert Dan, artysta nieco szablonowy w wy­
razie i pozie, ale okazały, zwłaszcza w 
stroju frakowym Krajobrazy, głównie z 
Riviery, przepyszne; wśród kilku „ofiar“ 
niepohamowanego zdobywcy serca zaled 
wie jedna, rnoże dwie naprawdę „warte 
grzechu*4 Reżyserja scen zręczna i pomy­
słowa. W dodatku muzyka wcale dobra

W H e l i o s i e  zeszła co tylko z ekra­
nu zacną, dobroduszna farsa niemiecka u- 
sfępując miejsca „Kabaretowi pod Nietope­
rzem", o którym—w następnym przeglądzie.

Aramis.

Obwieszczenie.
Dyrektora Wileńskiej Izby Skarbowej'
o nowym cenniku wyrobów tytoniowych 
ffcbryk Wileńskich, obowiązującym od 'dnia 

1 sierpnia 1923 r.
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z 

dnia 27 lipca 1923 r; L. 2840 (Pr.) 23 usta­
nowiony został, począwszy od dnia I sier­
pnia r. b„ nowy cennik wyrobów tytonio­
wych fabryk rządowych jako  też i prywat­
nych,

Ceny na wyroby tytoniowe fabryk pry­
watnych ustanowiono następujące: 1) T y ­
tonie krajane cena za 1 klg. „Luksuso- 
wy“ 850 000 mk,, „Najprzedniejszy" —
650.000 nik „Przedni" — 550.000 mk.,
2) Machorka — 180.000 mk- "za I kig., 3) 
Tabaka do zażywania za 1 klg. Gat. „Przed­
ni" — 100.000 mk., „Średni — 6 0 .0 0 0  mk. 
Ą  Tytoń do żucia - -  250.000 mk. za 1 klg. 
5) Papierosy za i sztukę: „Luksusowe A“ 
bez ustnika — 1000 mk., z ust nikłem- 900 
mk.,„Luksusowe B “—bez ustrjika 900 mk., 
z ustnikiem—800 mk , „Najprzedniejsze A“ 
700 mk., „Najprzedniejsze B “ — 550 mk., 
„Przednie A“ — 50G mk., „Przednie B“— 
400 m k , „Średnie A“ — 350 mk., 6) Cy­
gara za 1 sztukę: „Luksusowe A„ — 8000 
mk., „Luksusowe B “ - - 6000 mk., „Naj­
przedniejsze A “ — 5500 mk., „Najprzed­
niejsze B“ 4500 mk., „Przednie A,,— 3.200 
mk., „Przednie B “ — 2500 mk., „Średnie 
A„ — 2i>00 mk., 7) Cygaretki za 1 sztukę: 
„Przednie"— IStiOmk., „Sreciuet;r-10o0 mk.

Inwentaryzacji podlegają zapasy wyro­
bów i opasek banderelowych, znajdujące 
się w dniu 1 sieipnia r. b. vi Wileńskich 
prywatnych fabrykach tytoniowych i skła­
dach tychże fabryk.

Cenniki urzędowe każdy sprzedawca o- 
bowiązany wywiesić w sklepie swoim lub 
składzie na miejscu widocznem.

(— ) J. Małecki
dyrektor

Wilno dni 31 lipca 19:13 r.

Obwieszczenie.
Dyrektora \Vileiiskiej Izby Skarbow ej w 
przedmiocie podwyższenia opłaty od soli.

Na mocz Rozporządzenia Min. Skarbu 
z dnia 25 lipca L. 4028 W. B. podwyższo­
na została od dnia 1 sierpnia r. b. opłatą 
od soli. Podwyżka wynosi od tonny: 1) wa- 
rzonki — 1 000 0u() mk. 2) jadalnej z Wie1 
liczki, Bochni i wapna: a) mielonej — 
mOO.OOO marek, b) krućhac h— 750000 mk.

Wobec powyższego wszyscy posiadacze 
soli w ilości 100 klg i wyżej, a również 
odbiorcy transportów soli, wysłanych z sa­
lin przed 1 sierpnia 1923 r. po starych ce­
nach, nie później 3-ch dni winni zgłosić 
odnośnemu Inspektorowi Kontroli Skarbo­
wej zapasy soli i następnie wpłacać w cią­
gu dni 8 od dnia ogłoszenia przypadającą 
dodatkową opłatę.

(— ) J . Małecki
dyre ktor 

Wilno, ilu. 31 lipca 19‘?3 r.

Przetarg koni.
Podaje się do wiadomości, iż w dniacii 

1, 2 i 3 sierpnia o godz. 10 rano w staj­
niach Magistratu m. Wilna przy ulicy tu - 
kiskiej Nr. 5 odbędzie się sprzedaż drogą 
przetargu -104 koni rewindykowanych z 
Niemiec.

Prawo nabywania koni posiadają wyr 
łącznie -olniiy, co winno być stwierdzone 
przez odnośnego starostę.

B
A
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E

Zajmujący się sprze- 
dążą Da ter j i do kie- K  
szonkowych lampek 
elektrycznych niech zaraz 
podadzą we własnym in­
teresie swoje adresy naj­
większej f a b r y c e  D a t e r j i  

Zakłady przem ysłow e 
„T Ę C Z A“

Kraków, ulica Czarnowiejska Nr. 72 — 74.

J
E

Dr. J- Bernsztejn.
chor. skórne, wenery­
czne, syfilis i nioczo- 
płciowe. 9-1 i 4—8. 
ul. Mickiewicza 28 

mieszk. 5.

Redakcja ^Tygodnika Rolniczego41
poszukuje kompletów swego wydawnic­

twa z lai ubiegłych. Posiadacze takowych 

zechcą się porozumieć z Redukcją (Wiel­

ka pohulanka 7).

Wydział powiatowy Sejmiku Wileńskie­
go potrzebuje dla niższej szkoły żeńskiej 
zawodowej w Nowo-Święcianach wykwa. 
lifikowanej kierowniczki, oraz instrukto­
rek krawiecczyzny, biehźniarstwa i poń" 
czosznictwa.

Uposażenie sejmik wyznacza dla Kie­
rowniczki według IX, a dla instruktoiek 
według X stopnia służbowego płac urzę­
dników. Podania do dnia 15. sierpnia 
winne być złożone do Kuratorjum O. S. 
Wileńskiego Wilno,' ul. Magdaleny 2. i

D-r E Czarnecki
b. ordyn. Dermatolog 
Klin. Kijowsk. Uniw. 
choroby skórne i we­

neryczne 
5-7, panie 4-5.

W. Pohulanka 21-2

Sprzedam M EBLE
bielizniorka. bibliote­
ka, biurko damskie 
i t. d. Dowiedzieć się 
w Akad Biurze Ogło­
szeń, Widka Nr. 54 2

D-R. MED.

lUz. fruklewicz
Choroby skórne 

i weneryczne
przyjmuje od 3  - 5  po 
poł. Ul. Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

AKUSZERKA z WARSZAW
udziela porad. Przvj- 
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 4 6 --6 .

D r med.
B U J  A l  S K I

(Akuszerja i choroby k o ­
biece)

powrócił. Tatarska S.

TELEGRAMY.
M anifest Kanclerza Cuno.

BFRLIN, .VII. (PAT). Kanclerz Cuno 
wydał dziś odezwę do ludności, w której, 
oceniając obecne położenie Niemjec jako 
bardzo ciężkie, wzywa naród do wytrwania 
do chwili, kiedy sprawa odszkodowań zo­
stanie sprawiedliwie rozstrzygnięta. Kanclerz 
apeluje "-do uczuć obywatelskich ziemian, 
finansistów i przemysłowców, wzywając 
ich do udzielenia państwu pomocy w cię­
żkich chwilach.

Przypuszczalny upadek gabinetu.
oERLiN, .VII. (PAT). Na dzisiejszych 

zgromadzeniach socjalistycznych powzięto 
rezolucje, wzywające gabinet Cuno do ustą­
pienia.

K atastrofalna sytuacja w Berlinie
NALJEN, .VII. (PAT). Prezydent Ber­

lina został przyjęty przez Kanclerza Rze­
szy, któremu oznajmił, że stolica państwa 
zrzucawszelką odpowiedzialność za?wszystkie 
ewentualne wypadki, jakie mogą się wy 
darzyć w ciągu najbliższych dni, jeśli rząd 
Rzeszy nie dostarczy niezbędnej ilości 
środków żywnościowych po cenach przepi­
sowych.

Koniec marki niem ieckiej.
MORAWSKA OSTRAWA, 1 lipca — 

„Morgen. Zig." donosi z Kolońji, że na 
holenderskich giełdach skreślono notowa­
nia marki niemieckiej jako nieziiajdujątej 
żudnego nabycia.

Groza położenia w Gdańsku.
GDAŃSK, .7. Od wczoraj, godziny 

9 ej przed południem policja, gdańska znaj­
duje się w pogotowiu i to ze wzgięou na 
powstać mogące zawieruchy. Żywioły prze­
wrotowe uprawiają bardzo ożywioną agi­
tację w kierunku zademonstrowania „łąćz. 
ności przeciwfaszystowskiej proletariatu", 
króra jednak łatwo może się zmienić na 
poważne zawieruchy, ponieważ ostatni spa 
dek marki niemieckiej stanowi naji^odat- 
niejszy grunt.

Areszty w Moskwie i Petersburgu
MOSKWA, 31.VII (PAT). W związku 

z wykryciem r.owego wielkiego spisku, 
mającego obalić rząd bolszewicki, a reszto 
wano w nocy na 25 lipca w Petersburgu 
i w Moskwie bardzo wiele osób z pośród 
inteligencji i robotników nie Saleźąc.ych do 
partji komunistycznych. Aresztowanym gro­
zi zesłanie do gubernji północnych lub na 
Syherję. Do spisku miale naieżeć również 
óardzo wiele osób wojskowych. W tej 
sprawie poczyniono również wiele areszto­
wań.

Upurządkowan.e gospodarki leśnej.
WARSZAWA, 31.VII. (A. W-). Komisja 

przemysłowo-handlowa Sejmu na wtorko- 
wem posiedzeniu przyjęła nesiępiijące re- 
zolucie: Sejm wzywa Rrąd: 1) aby be* 
względnie nie udzielał pozwoleń na wywóz 
drzewa opałowego; 2) aby podwyższył 
pięciokrotnie istniejące opłaty wywouowe 
od drzewa budulcowego na 2,5 sh i pod­
nosił je systematycznie co miesiąc tak, aby 
po 2 latach oplata fa wyniosła 8,5 sh.;
3) aby w tym samym stopniu podniósł 
opłatę od sluoów telegraficznych, papie­
rówki i kopalniaków Wreszcie komisja 
uchwaliła rezolucję wzywającą Rząd do 
zwrócenia specjalnej uwagi na-gospodarkę 
leśną i drzewną.

Podpisanie układu,
WARSZAWA, 31,VII. (A. W). W Bytomiu 

podpisano Układ niemiecko-polski w spra­
wie zastosowania przepisów konwencji 
genewskiej o specjalnym pasie (łogranicz- 
nym i kartach cyrkulacyjnych, oraz u gra­
nicznych dworcach przejściowych.

„Prawo, nie w ojna".
LONDYN, 30.VI1. (Aw.). według donie­

sień z Waszyngtonu w sobotę i niedzielę 
odbyło się w 2500 miastach 54 stanach 
propaganda pod hasłem „Prawo, nie woj­
na". Akcjatajestpopieranam.in.przez Hu^ha- 
sa, Briana i różne organizacje religijne 
oraz związki kobiet.

Zdrowie Hardinga.
LONDYN, 30. VII. (Aw.). „Reuter" do­

nosi, że stańzdrowia Hardmga, który zacho­
r o w a ł  na skutek zatrucia, nia budzi obaw.

Giełda.
W arszawa 31. VII. > yyars/.awska gielua 

urzędowa ■/. 31. Vfl. Dolary St. ijed . 196000 - 
194000, kanadyjskie 193250. marki niem. 0.14-0.ló, 
Przekazy; New-York I9H500-195000, Lier.ic. 0,16 .p ó ł  
— 0,15, Londyn 901000-888000, Cśmioprocentowa 
pożyczka złoł^ HO.UOU, mk. L  Z. wileńsk. Banku 
Ziem. 41000. 40000. 7 endencja zwyżkowa.

Berlin. 31.VI1. (Aw). Berlińska giełda urzędowa 
z 31. VII. przekazy: New-lork 1.097250— 1. 102750  
Londyn 4987500, Paryż 63840 -64160. Praga 33156. 
33333; B eljja—5 ’867 .53132 Szwajcaria 194512—  
195587. *_’_______________ ■

W  żustepdtw ie red ak tora
tsLefąu tiu i hurdt.
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KASA CHORYCH MIASTA WILNA.
W myśl art, 62 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowym ubezpieczeniu na wypadek choroby oraz Rozporządze­
nia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 2? marca 1921 r. w  przedmiocie przepisów .wyborczych dla kas chorych, 

działających na podstawie wzmiankowej Ustawy, podaje się do wiadomości, że

W Y B O R Y  
D E L E G A T Ó W

DD R A D Y  K A S Y  C H O R Y C H  mi ast a W l b H A
l

*s3ws.-; o d b ę d ą  s ię  d n ia  5 0  w r z e ś n ia  1 9 2 5  ro k u .
Głodowanie zacznie się • godz. 8-ej rano i będzie trwać bez przerwy do S-ej 

wieczór.
Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy, bez różnicy płci, o ile 

ukończyli 20 Tok życia.
Ubezpieczeni wybierają z pośród siebie 32 delegatów i lyluż zastępców. - Pra­

codawcy, catrisdniający obowiązkowo — ubezpieczonych, wybierają z pośród siebie 
16 delegatów i tyiuż zastępców.

Listy kandydatów w;nnsf być złożone, w 18 egzemplarzach każda, do Zarządu 
Kasy (Dominikańska 15) nie później, jak do 8 września 1923 r. włącznie, Glosować 
można będzie tylko na jedną z list, uznanych przez Zarząd Kasy.

Spisy wyborcze ubezpieczonych i pracodawców/ można przeglądać od dnia 1 do 
to sierpnia Ł. r. codziennie od godz. 9 rano do godz. l i  od godz, 4 do godz. 6 
i pół po południu w biurze Kasy Chorych (Dominikańska 15) oraz Przychodni na 
Antokolu (Antokolska 62). W tym czasie (1 — JO sierpnia b. r.) każdemu ubezpie­
czonemu — odnośnie do*ubezpieczonych, i każdemu pracodawcy — odnośnie do 
pracodawców —  przysługuje prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze 
spisów czy to reklamującego, czy to innej osoby. Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy 
i w ciągu dwu tygodni od daty wniesienia przesyła zainteresowanym odpis swej urno 
tywowanej decyzji. W ciągu 3 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu zainteresowani

mogą wnieść skargę do Urzędu Ubezpieczeń, jednakże jedynie z powodu . naruszeni* 
ustaw i przepisów wyborczych.

Listy kandydatów, w miarę ich uznania przez Zarząd Kasy, można będzie prze­
glądać do dnia wyborów codziennie w biurze Kasy (Dominikańska 15) od godz. 9 rano 
do godz. 1 po południu w dnie powszednie. Tam że i w tymże czasie są do prztjrże­
nia szczegółowe wykazy ulic i miejscowości wielkiego Wilna, ze wskazaniem ich 
przynależności do poszczególnych okręgów wyborczych dla ubezpieczonych. Przed 
wyborami wykazy *e będą dodatkowo ogłoszone.

Każdy wyborca głosuje osobiście; w imieniu pracodawcy może głosować upo­
ważniony do tego pełnomocnik.

Głosujący winien mieć przy sobie dowód osobisty i okazać go na ządanit prze­
wodniczącego Komisji Wyborczej. Karty wyborcze winny zawierać numer jednej z list 
kandydatów oraz przynajmniej nazwisko kandydata, umieszczonego na jej czele, — 
pozatem winny być wolne od wszelkich znaków i napisów. Wszystkie inne karty, jak 
również karty, oddane w kopertach, iiiezaopatrzenych w stempel Kusy Chorych, 
będą unieważnione,

Dcst&wny tekst przepisów wyborczych, zawartych w wyżej powołanem Rozpo­
rządzeniu Ministra Pracy i Opieki Społecznej, został wydany w Nr. 4 (lipcowym) 
miesięcznika Kasy: „Pracownik i jego ubezpieczenie" i jest do nabyciu w biurze 
Kasy oraz księgarniach wileńskich.

\

Wyszczególnienie okręgów wyborczych i adresy biur wyborczych
A) dla pracodawców:

W 1 Okręgu Wyborczym— biuro wyborcze przy ul. Trockiej 14(mury po Franciszkań­
skie) — głosują pracodawcy, któęychjnazwiska, (względnie 
firmy) zaczynają się od liter: A — Ci włącznie.

— biuro wyborcze pray ul. Dominikańskiej 2 (M agistra^--gło­
sują pracodawcy, których nazwiska (względnie firmy) za­
czynają się od liter: H — L  włącznie.

„ -—biuro w. przy ul. W. Pohulance 3 (Stowarzyszenie Przemy­
słowców i Kupców) L - głosują pracodawcy, których nazwi­
ska (względnie firmy) zaczynają się od łifter: M — R 
włącznie. •

ś *  — biuro w. przy ul. Mickiewicza 33 (Klub Przemysłowców)— 
głosują pracodawcy, których nazwiska (względnie firmy) 
zaczynają się od liter. S - Ż włącznie.

li

iii

IV

B) dla ubezpieczonych:
W 1 Okręgu Wyborezym— biuro wyborcze przy ul. Mickiewicza 60 — głosują ubez­

pieczeni, mieszkający w Zwierzyńcu, Sołtaniszkach — do 
ul. W iłkomierskiej, włączając iej stronę c, numerach do­
mów parzystych, oraz mieszkańcy wsi: Dębówka, Jusly
nówka i Krzyżówka i i U-

i  2 „ „ — biuro wyborcze przy iii. Wiłkomierskiej 31- głosują ubez
pieczeni, mieszkający na Śriipiszkach, między uL Wiłko- 
mierską (strona numerów' nieparzystych), a Kalwaryjską 
(strona-parzysta), oraz we wsiach i folwarkach: iiołiupie,
Jerozolimka, Kalwarja, Nowosiółki, Słowianka, Trynopol,
Werki i Żurawice.

„ 3 „ — b. w. przy ul. Piórómont 10 -  głosują ubdtepieezenjL miesz­
kający na Śnipiszkach i Łosiówce. między ul. Kalwaryjską 
(strona nieparzysta) i rzeką Wi!ją oraz wc wsi- Pona 
tyszkaeh.

„ 4* „ „ — b. w. przy ul. Antokolskiej 62 — głosują ubezpieczeni,
mieszkający na Antokolu, pomiędzy rzeką Wilją, ujściem 
do niej rzeki Wilejkj, góią Trzykrzyską, Stołową, cmenta­
rzami Żydowskim i Wojskowym, oraz wewsiad.1 i zaścian­
kach : Pośpieszka, Rekannszki II, Szwajcaria, Woło 
kumpie. V

„ 5 „ „ — b. w. przy ul. Potockiej 2 (wejście z Zarzecznego Rynku)
—głosują ubezpieczeni, mieszkający na Zarzeczu między 
rzeką Wilejką, a górą Trzykr/yską, Stołową, cmentarzami 
Żydowskim i Wojskowym, oraz we wsiach Leoniszki 1 i li,
Puszkarnia, Rekanciszki.

„ 6  „ „ — b. w. przy ul. Dobrej 6-głosują ubezpieczeni, mieszkający
w obrębie: Żakretu,~stąd linją od rz. Wilji do gmachów 
Zakładów Przyrodniczych Uniweriytciri S. B- (b. Szkoły 
Wojskowej) przy ul. Zakretowej, ul. Sw, Jacka (strona 
parzysta), Legionów. Zgody, (Nr. 1 i parzystej Prostej (sir. 
nieparzysta), Nowogrodzkiej (od Nr. 110 do końca parzyste 
i od Nr. 87 do 107 nieparzyste), zaut. Solnego (str. nie­
parzysta), ul. Ponarskiej (od Nr. 14 parzyste i 43 niepa

i
1 1  -  Wyborcy, mieszkający po za granicami wielkiego Wilna, zostali
U W 0 1 2  3 i «  D o spiaów wyboretych wpisani są  członkowie K asy Chorych m , 

&  w czasie ustalenia spisów wyborczy di i później zmie nią miejsc*
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rzyste do końca), Piłsudskiego (nieparzyste od Nr. ól do 
końca) i plantu kolei żelaznej na Warszawę, oraz we wsiach, 
i dworach: Leśniki l i II, Ponary, Rowiańce, Zakręt.

7 „ „ — b. w. przy ul. Wielkiej Pohulance 38 — głosują ubezpie­
czeni, mieszkający na Nowem Mieście, w obrębie ulic: 
W- Pohulanki (od Nr. 20 parzyste do końca)., Piłsudskiego 
(nieparzyste do Nr. 59), Ponarskiej (nieparzyste od Nf. 11 
do *1), Dyneburskiej,Solnego zaułku (str. parzysta), Nowo­
grodzkiej (od Nr. 9. do 35 nieparzyste i od 26 do 108 
parzyste), Prostej (str. parzysta) i Zgody (ód Nr. 3 
nieparzyste)— do ul. Lcgjonów.

S „ „ b. w. przy ul. M.-Pohulance 1 1 —głosują ubezpieczeni, miesz­
kający na Lukiszkacii i w śródmieściu w obrębie: rz. tyiłji, 
ui. 3 Maja (str. parzysta). Portowej (str. parzysta), Gdańskiej 
(str. parzysta), wileńskiej (parzysta do Nr. 20;, Trockiej 
(str. nieparzysta),W- Pohulanki (str. nieparzysta Jo  Nr. 43 
i teatr), Sw. Jacka- (sir. nieparzysta).

9 „ „ — b.w. przy ul. Skopówce 4—głosują ubezpieczeni, mieszkają­
cy w śródmieściu w obrębie: ul. 3 Maja (str. nieparzysta), 
rz. Wilji do ujścia Wilejki, r. Wilejki do b. ogrodu Bota­
nicznego (obecnie Park Sportowy im. gen. Żeligowskiego), 
Cidęrnika, ul. Garbarskiej (str. nieparzysta ), zauł. Dobro­
czynnego (str. parzysta), W:ieńskiej(parzjsta od J* 22 do Nr. 48), 
Gdańskiej (str. nieparzysta), Portowej (śtr. nieparzysta).

10 „ „ — b. w. przy ul. Dominikańskiej 15 — głosują ubezpieczeni,
mieszkający w obrębie, rz. Wilejki, od b. ogrodu Bota­
nicznego do z. Kybiiego, ul. Jeziornej (sir. 
parzysta), Bakszty, Subocz (str. parzysta do Nr. 14), ul. 
Niemieckiej (str. parzysta), Wileńskiej (str. nieparzysta do 
Nr. 23), zauł. Dobroczynnego (str. nieparzysta), ul. Garbar­
skiej (str. parzysta), uk Magdaleny i Królewskiej.

11 „ „ — b. w. przy ul. Subocz 20 - głosują ubezpieczeni, mie­
szkający w obrębie; rz. Wilejki (brzeg południowy), ul. J e ­
ziornej (str. nieparzysta), Bakszty, Subocz (str-. nieparzysta) 
Ostrobramskiej (str. parzysta do Nr, 22) i plantu kolejo­
wego w stronę N,.W ilejki.

12 „ ■ h --b . w. przy ul. Żeligowskiego ! - -  głosują ubezpieczeni,
mieszkając; w obrębie ulic- Zawalnej (str- parzysta od 
Nr. 28 do '‘końca), Trockiej (str. parzysta), Niemieckiej 
(str. nieparzysta), Ostrobramskiej (str. nieparzysta du 
Nr. 31) i plantu kolei żelaznej,

13 ,, „ — biuro wyborcze przy ul. Wielkiej-Stefanskiej 37 — glosują
ubezpieczeni, mieszkający w obrębie ulic: Zawalnej (niepa­
rzyste od Nr. 17 do końca), Wielkiej-Pohulanki (str. parzy­
sta do Nr. 18), Piłsudskiego (str. parzysta) i plantu kolei 
żelaznej.

14 „ „ — b. w, przy ul. Białostockiej 8—głosują ubezpieczeni, miesz­
kający na południe od plantu kolei żelaznej, w obrębie 
Nowego Świata, miejscowości, wsi i majątków: Burbiszki
Doły, Dunajka, Hryhiszki, Kominy, Kropiw- 
nica, Kuprjaniszki, Lipówka, Mieszkańce, Nowosiółki, 
Poilfcopciowó, Podwysokie, Porubanek, Stefana ki Forsztadt, 
Wąwozy.

do okręgów  w yborezyeh  w edług sw ego  m ie jsca  aątruduieniai.
Wilna, ogłoszeni do dnia 31 itpea 1923 r. włącznie. —  Wyborcy, którzy
zftmfeM$;aaUt, g ło su ją  w edług m ie jsc  d aw negoaw m eszkaiii*.

(—) A. ZasztowŁ
/ Komisarz Kasy Chorych miasta Wilna.
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